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tTsto 

ora* wszelkich uzupełniających te 
ustawy przepisów. Będą one tam 
miały zastosowanie odpowiednie 
do właściwości* miejscowego pra
wodawstwa. 

foku o pra* 
w okręgu 
w zakresie 

estąee za~ 
edllwoścl, 

sy, dóty-
ewnletwa, 
cjl sądów, 

ków wy-
przeptsy 
sy prze-

tępowaka 
dotycząca 

karnego, 
eh l egze-
wląjjującl' 

o War-
c nlnłej-
Mafbstoc-

artytóacfr 
wźględtem 

toektm 
fącą do

ił, han-
formalne, 

bla-
uśtawy 

prawa o 
1825 r.t 

Przy pierwiastkowej regulacji j 
hipotecznej nieruchomości, gdy ! 

udowodnione zostało, że rejestr 
wieczysty lub Inne ważne doku
menty, mogące szłużyć za pod
stawę de stwierdzenia tytułu do 
nieruchomości lub Innem prawa 
rzeczowego, uległy ziszczeniu, 
zwierzchność hipoteczna; mo|e z 
urzędu zarządzić wszelkie Wła
ściwe środki celem umożliwiania 
stronie atwierdzenia Jej praw, w 
szczególności -w braku Innych do
wodów władna jest na żądanie 
strony zarządzić w'tym celu ba
danie świadków, króre prowaizo^ 
nerfefdife'trybem w Ustawie P©-7 

stepowania Cywilnego wskaza
nym. 

Mińlstff Sprawedłlwolci mo-
cen Jest przedłużać terminy do 
regułtcjl jilpof^cznef, przewidziane 
w tut 2$ prawa o przywilejach 
1 hipotekach 1$25 r. 

Art. 4i W okręgu białostockim 
będzie miał odpowiednie zastoso
wanie: a) dekret.o rejlstrte han
dlowym z daia 7 lutego 191|9 r. 
(DzIeA. Pr. Nr. 14, poa. 1#4)* 
b) rozporządzenie w przedmiocie 
przedłużenia terminów wekslowych 
w okfegu sądu apelacyjnego War
szawskiego z dnia 16 czerwca 

i9 lVr , (Dz.Pr. Nr. 50, póz. 328), | 
l e) dekret o zawieszeniu biegu 
tetmln4w f przedawnień z dnia 

41 16 stycznia 1919 r. (Dz.Pr. Nr. 
'X~9, p©ż; i21).- . 

Art. 5. JeżelJ. w przepisach usta
wowych kwotyplenl ężne, określa
jące karę lab grzywnę, oznaczone 
są w walucie rublowej, natenczas 
należy je przeliczać według sto
sunku 1 rb. —2 mk. W Innych 
wypadkach przy : przeliczaniu na 
walutę markową kwot, oznaczo
nych w rublach, bfdą miały za
stosowanie dotychczas obowią
zujące w okręgu sądowym biało
stockim rozporządzenia o walucie. 
W szczególności będą przeliczane: 
a) należności płatne przed 19 
grudnia 1917 r. 1 niezapłacone 
we właściwym czasie z winy dłuż
nika weding kursu 1 rb.=2 mk,; 
b) inno należności,) płatne przed 
19 grudnia 1917 r.rf tudzież na
leżnością płatne po 18 grudnia 
1917 r„ bfdą ^ w odpowiednich 
wypadkach pWłtctaTte według 
kursu 1 rb.=l mk. 50 fen. 1 c) 
należności powstałe, po 31 gru
dnia 1917 r.,* dotyczące procen
tów 1 rat amortyaaey Jnycft, tu
dzież wszelkie należności, powsta
łe po 15 września 1918 r. we
dług kursu 1 rb.^1 mk. 

Art. 6. Sprawy sądowe, które 
na zasadzie przepisów dotychcza
sowych, ulegał^ Jurysdykcji .sądów 
włościańskich ji naczelników ziem
skich, rozpoznawane będą w pierw
sze}- instancji (prze* nowoutworzo
ne sądy pol 

Art. 7. ZnoW się istniejące 
okręgu sodowym białostockim o-

: pleki stanowe, Jako to ópWtt sżla-
checkfe, sądy sieroce i t.p. C^ó-

i 'wtąwkl- urzędów opiekuńczych w 
tym okręgu sprawują sądu poko
ju, Sprawy, dotyczące opieki i 

| przekraczające na mocy rosyjskie
go priwa cywilnego właściwość 
niższych - urzędów opiaJtufie^jBb" 

(art 277. -374/376. 377, 378, 
381 i to. części <pterwsze] tomu 
dziesiątego Zbioru Praw Cesar
stwa Roiyjstóego), należeć będą 
do właldwolcł sądu okręgowego. 

Art. 8,*':. Sprawy przejęte pfżez 
sądy pdlskle, a p*eWadtone w b, 
sądach pWmłeckl^h Oraz sądach 
obywatelskich, ba^ą rozpoznawa
ne przez sądy, powołane na pod
stawie niniejszej ustawy stosow
nie do *ćh właściwości, określonej 
w przepisach przechodnich do 
Ust. Piost. Oywlłttego lub Kar
nego. 

^ r o k l " warunkowej wydane 
przez b. sądy okupacyjne, w za
stosowaniu do przepisów obowią
zującej [Ustawy Post. Cywilnego, 
uznawane będą za decyzje przed-
statidwdze, odpowiadające decy
zjom incydentalnym. 

Art. 41 przepisów przechodnich 
ąo Ust. Post. Cywiln. nie będzie 
miał naitoSówanla do spraw, prze 
Jętyeh prz6z $|dy połakie^ 

Art. 9. Art. 13 ogólnej ustawy 
wlośe!aASk'ięj (oddzielny* dodatek 
do tomu IX Zbioru Praw Cesar
stwa Rosyjskiego) oraz przepisy 
p naby#arifu, zastawie i dzierżą-
•jwle własności ńtifHichomeJ w dzle-
więciu gubernjach zachodnich (za
łącznik do artykułu 698 uwaga 2 
kzęścl pierwszej tomu X Zbioru 
Praw), nie mają zastosowania do 
okręgu białistoekt^gó,: 

Aftt 10. WrtfzJe braków i wąt
pliwości, wynikających przy sto
sowaniu niniejszej ustawy, stoso
wać nalśiy w drodze analogjl 
ttńfejBlaf,: ••otre%tiąa'iSJ4<*'-w- okłfgu 
iądu apelacyjnego Warszawskie-

^ Art. 11. Przepisy wykonawcze 
w rozwinięciu niniejsze] ustawy 
w miarę potrzeby wydawać bę
dzie Minister Sprawiedliwości. 

Art. 12. Ustawa niniejsza o 
trzymuje móc obowiązującą od 1 
sierpnia 1919 roku* 3 



HH 

D Z I E N N I K B 
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Komunikat Sztabu Generalnego 
Front liti-błe tomski 

Nieprzyjaciel wzmocniony 
nadesłaniu posiłkami stawił 
nadesalemi facięty opór na 
przyczółku mostowym pod 
Borysowem. Brawurowy 
atak piechoty naszej zmusił 
nieprzyjaciela do opuszcze
nia umocnionych stanowisk 
i do wycofania się za Be-
rezynę, ' 

Na północ od Borysowa 
nasze przednie oddziały do
szły do m. Berezyny, Osi-
powicK i Iblota. 

Na południowym odcina 
ku cofa się nieprzyjaciel w 
kierunku na Kozian pod 
naporom naazych przednich 
oddziałów poza rzekę Wi-
sin. | 

W Bajonie Głubokoje wre 
nacięta* walka. 

Na odcinku Łuninca 
działalność bojowa naszych 
przednich oddziałów. 

.V d. 20 sierpnia 

ści 1000 metro 
em ze słynnym am^ykańslfdm .detektywem} 

w roli głójwnej. —izzz: 
z prologi 

HILL 

li 1919 r. 

Wołyński. 
I od Berezia 

$ Front 
Na, południe 

nad Słuczą ode ziały nasze 
zajęły) linje Chlebowo-To-
maszgrod. 

Dalej wzdłuż, rzeki Lwa 
poOziemynieprzrjacielcofasię 
w dalszym ciągu w kierun
ku jia Oiew. T 

Nasze konne lotne Od
działy oczyszczają lasy z 
luźnych band bolszewickich. 

Front Galie. 
i * 

Na froncie wjzdłuż Zbru-
C2a i dalej do 
kój, 

Na zasadzie (uńaowy za
rządem rumuńgtóm nasze 
wojska od dniaj 18 b. m. 
zaczęły zajmować Pokucie 
i zajęły już milasta Nad
worne, Ottynje, Dalatyn, 
Worochtę i Milkuliozyn. 

| 
W zastępstwie (Szefa Sztabu 

Generalnego H a lljdr, pułkownik. 

(Ostroga ępo-

Na Górnym Ślązku. 
Walki na Śląsku. 

S o s n o w i e c io-8 (PAT) 

Walka c/ Milo wice trwa 
dalej. Ł)zisiaj w nocy po
wstańcy zajęli część zabu
dowań na jednej z, kopalń. 

" S o s n o w i e c ' 20-8 (PAT). 
Z Górnego Śląska dono

szą, że wczoraj poddały się 
niemcbm Litwory i Huta 
Godula. Niemcy są rjąnami 
położenia i (napierają na 
powstańców zewsząd. Po
wstańców mordują a lud
ność wywożą do Niemiec. 
Kobietom, prowadzonym do 
wiezienia, każą podnosić 
ręce do góry i wołać „niech 
żyje Reichswehr"! 

Wiezienia przepełnione, 
Nieracf zamykają więc po
laków w koszarach, gdzit 
źołdacfcwo znęca się nad nie
mi. 

S o s i j o w ł e c 20-8 (PAT). 
TysiąW uchodźców przy

bywają' z Grórpego głaska 
do Sosnowca, gdzie skut

kiem tego daje:się uczu-
wać brak żywności. Kobiety 
mdleją w ogonkach. Nie
zbędna jest pomoc rządu. 

N a u e In 20-8 (PAT*) 

Niemiecki minister ko
munikacji oświadczył, że 
gotów jest podnieść płace 
kolejarzy na Górnym Ślą
sku, byle tylko powrócili 
do pracy. 

Interwencja rządu. 
W a r s z a w a ; 21-8 (PAT). 
Z kół rządowych Polska 

Agencja Telegraficzna otrzy
mała wiadomość, że grenz-
schutze zaczęli { strzelać do 
górników polskich* którzy 
bronili kopalni węgJa przed 
zajęciem ich |>rzez Sparta-
kowców. Doprowadzona do 
rozpaczy ludnbfć polska od
powiedziała powstaniem. 

We wszystkich kopal
niach ^trajk. GrehzBchutz na
pada ijia. polaków, wywozi 
ich w (głąb Nipnjdec i mor
duje. ' 

Odpowiedzialność z-a krew 
przelaną i za'katastrofę Wę
glową, która | grozi całej Eu
ropie spada* ba rząd rii«v-
miecki, który prowokował 
ludność polską,) aby spławić 
ją we kwi przed plebiscytem < 

Jedyny rabunek'rząd pol
ski widzi w1 natychmiasto-
wem wysłaniu 4iomisji^ en-j 
tenty na Górny Śląsk,' 
któraby wpłynęła na bez
pieczeństwo ludności i na 
uruchomienie kopalń. . 

Poseł Sosiński wobec de-
lagatów z Górnego Śląska 
oświadczył posłom ententy 
w Warszawie, że jeżeli 
niemcy opuszczą teren, któ
ry ma podlegać plebiscyto
wi i wejdą inne 'władze, 
robotnicy powrócą do pra
cy. 

Straszne rzeczy dzieją się 
także w Prusach Zachod
nich i Wschodnich, . skąd 
niemcy wywożą zboże i 
maszyny, aby ludność ogło-
dzić. 

Rząd polski już dawno 
zwracał się do entjeńty o 
interwencję i powiadomił ją, 
że niemcy bratają «pię z 
wojskami rosyjskiemi na 
Litwie, przeprowadając plan 
niemiecki co do powrotu 
ich aktywnej polityki na 
Wschodzie. I 

W a r s za w a 20-8 (PAT.) 

Wobec tego, że niemcy 
^rozpowszechniają pogłoski, 
o agitaeji polskiej na Gór
nym Śląsku, rząd polski o-
świadcza, jże już dawno 
zwracał się do ententy, aby 
wysłała komisję między, so
juszniczą do . Górnego 
Sląsku.aby ona była świad
kiem prowokacji niemiec
kich. 

Enteiita i grozi. 
P a f y ż 20-8 (PAT). 

Rada najwyższa ententy 
obradowała w poniedziałek 
nad sprawą Górnego Śląska 
aby położyć krśs intrygom 
niemieckim, ma przystąpić 
do okupacji terenów, podle
gających plebiscytowi. 

Dla ubogiej dzlit^k 
W r. b. za przykład m jlat 

ubiegłych organizowana zos skje 
kwesta ogólnokrajowa pod| 
„Ratujcie Dzieci". Kwest Odł.yć 
się ma w dniach 7-15 włze&la' 
W tym celu we wszystkie! 
nicach Polski zorganlzowi 
Kojpltety przy radach c 
czych 1 pokrewnych Inst; 
w celu zbierania ofiar. Do 
narodowej tej manifestacji 
ma na celu zadokumen|ow 
pamięci .o najnieszczęśl 
ofiarach wqjny — o dzlat 
sów Rzeczypospolitej, pflżą 
jest, aby w zbiórce wzlęł 
dzlat wa szkolna, szczęśli 
Innych tern, że, ma na« sobą 
czułą opiekę szkoły polsklłl. ^or
ganizowanie kwesty w J|koł$ch 
będzie zbożnem rozpoezfcffm no
wego roku szkolnego. 

Jednocześnie, byłoby ponad 
aby hasło „Ratujole Dziecfr 
lazło oddźwięk. wśród 
polskiego — tak w koszarach, 
1 na lłnjach bojowych 
kwestarze cywilni nie będ|] 
dostępu. Rzucamy tę 
nadziel, że wojsko polskie) 
w dniach kwesty złączyć 
szlachetnym odruchu 3 
społeczeństwem 1 nie 
choćby drobnych datków 
tak doniosły. 

Mor-

lub z|Baiwa-

razlTllI 

I 

Misja p 
frenthau| 

Dzięki zapobiegliwości 
rola Kucharskiego^ został 
szony tekst oryginalny 
cjl, udzielonej przez Wili 
nu MorgenthauowC Brzmi] 
następuje. 

„Sprawa zbadania 
czności pogromów w Polfe| 
mniejsze znaczenie. 

Pańska podróż nie ma HI belu 
obarczenia Polaków 

•nia kłamu ludności 
Jest to w każdym _,_. 
szłość l najrosądniej tyci i 
przed opinją europejską ; 
ruszać. -

*8elem głównym pańsH 
droży jest przyczynienie slch1 

klmi sposobami do złaijj: 
konfliktów rasowych w | ' Ą 
a to głównie przez wpłyv N ^« 
wszystkich centrach polskf i,; 
ludność żydowską 1 przez 
nienie jej, jakie są jej „we 
wego państwa * obowiązki 
bowiem wrażenie, że wśpot 
ludność żydowska nie orjen|f 
jeszcze, ie prawo rćwneflo 
watelstwa nakłada na nią 
nośćl, od których usuwać 
solutnle nie wolno. 

Ufam, że tak zrozumlan 
róż pańska. dać może d 
rezultaty) 1 przyczynić jfe 
uspokojenia umysłów, któ 

my-
mn-
i « b -

v¥-

i do 
Ijeit 
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koniecznym warunkłfhi dla kon
solidacji, niwo pow|tałego pań
stwa". 

W świetle te) insjjrukcji misja 
p. Morgenthaua traji całkowicie 
to wszystko, co r w ć b y mogło 
nasze społeczeństwo l i samo nle-
uznanle żyda amerylpńsklego na 
jej przewodniczącegl staje się 
zupełnie zrizumiałerf l usprawie
dliwione™. 

N ^ t e t y , jednak jjiakomualko-
want prasie polskiej | rzez P. A. T. 
oświadczenie p. Irtorgenłhaua 
pipedstawła inacswj gadania te] 
komisji 1 rilellezy slb bynajmniej 
z instrukcja powyższj. 

P. Morgenthau w | oświadcze
niu tern powiada Nttyraźoie, i e 
zbiera fakjtjl. dotyczice stosun-

. kdw Polaitóyr wzglęfam żydów, 
' i e przedtt**! l e naitepnle ; rzą

dowi poltkMmu, celefn otrzyma
nia odpowiedzi 1 dopiero: po tej 
odpowiedzi wyda swoją oplnję. 
W ten sposób p. Moigenthau wy
suwa na plm plerw|zy to, co. 
według powyiszej instrukcji, ma 
mniejsze znaczenie J czego naj-
rozaądnlej byłaby przód opinją 
europejską tile p*rusi»«. przemil
cza zaś niemal „całkowiecie to, 
co, według prezydenta Wilsona^ 
stanowić winno fgłówny cel po^ 
dróty jego do Polski, Istotnie w 
oświadczeń u omawlafiem w tej 
sprawie znajdujemy jedynie 
wzmiankę o.aitępującjt;' „P. Mor
genthau prajyznaje, i$ powiedział, 
że żydzi pbwinnl p|miftać, że 
równość priw poclaja za sobą 
równość ob.swiązkt" 
•Ą ' Byłoby rkeezą poddaną żeby 
sprzeczności tu zazfjacżone zo-
•tały ną drodze urzędowej na
leżycie wyjaśnione. I 

B 

•Jaa 

Politechnika 
warszawska. 

Senat Akademicki Politechniki 
Wjarszawskiej "postanowił wznowić 
zajęcia ptdagoglezneiw Politech
nice (wykłddy, ćwlcjenla, egza
miny, etc.) z dniem 1 października 
r. b . v 1 

Że jednak pomlekczenla po
litechniczne są ogrJllezone, jak 
również ograniczone m środki nau
kowe uczelnl.przeto zlstala ustano
wiona na każdym wld^lale oraz 
na każdym roku s tu łów maksy
malna Hczja studeitów. którzy 
będą mogli być przyjtel. 

Wobec tego stanu Leczy, Senat 
Akademicki pofłanofił przede-
wszystklem przyjął ponownie 
do Politechniki wslystklch do
tychczasowych studeltów, którzy 
przed dnle.i 9 Jategl r. b. zgło
sili sle db ochotniczej służby 
wojskowef ] służbę • bądź odby
wają, badi też zostjtt od 1 niej 
zwolnieni przez czyfckl mgaro-
dajne. Dla pomlenlorłj kate aorjt 
studentów będą zajezerwow ne 
miejsca w ; Pollteejnlce przez 
przeciąg całego półrjjbzą. zimowe
go 1919120 roku szkjnego. Nadto 
przyjęte tiąęą równtJfc wszystkie 
dotychczasowe studentki. 

Odpowiednie P ° d * a wraz z 
poswładczk taml o Ao jzen lu się 
do ochotniczej a łu tb l wojskowej 
należy pk isy łać *#d adresem 
Kancelarjl; 1'olltdehnll najpóźniej 
do dnia 30 września it\ b. 

f*oza wymienioną "iowy źej' kar 
tegorja dojłj chczasowieh studen
tów będę |nzyjmowarldo Polltęeb-
nikl przedeW6zystkier« następujący 
kandydaci] 

ł-o Studenci Innych wyższych 
, zakładów naukowych, zwłaszcza 

technicznych, którzy zgłosili się 
do ochotniczej służby wojskowej 
w armji polskiej. | 

2-o maturzyści szkół średnich, 
którzy również zgłosili się do 
ochotniczej służby wojskowej w 
armii polskiej. 

Jeżeli po uwzględnieniu powyż
szych dwóch kategoryj kandyda
tów będą jeszcze , wolne mlejjssa 
w Politechnice, tp, z pośród zjgł»-
szających I ąlę ' lanych katefloryj 
kandydatów, pierwszeństwo bęnile 
przyznane tegorocznym matulrzy*-
stom szkół pqlsklch. 

Podania o przyjęcia do Po i-
techn^jl wraz z odpowiednimi |do
kumentami oraz zaświadczeniami 
0 zgłoszeniu się do ochotniczej 
służby wojskowej należy składać 
w Kancet#rjl Politechniki do di 
30 września r. b. Po upływie > tf 
go terminu Komisja Imatrykul) 
cyjna orzeknie, którzy z -po r̂<| 
zgłaszających się kandydatów 
stall przyjęci do Politechniki. 

Przepustki. 
Na posiedzeniu Sejmu d. 22 

lipca przyjęta została następują 
ca rezolucja posła ziemi Biało 
stocklej ks. d-ra St. Hałkl: 

„Wzywa się rząd, aby zniósł 
granicę „Ober-Ostu" na rze^e 
Narwie, narzuconą przez nlemeów 
1 hamującą życie miejscowej lu<t-
ńoścl, a tern samem l przepustki, 
nleobowlązujące w Królestwie". 

Minął jjjż miesiąc od tego cza
su, dotyenczas jednak przepu^td 
dla jadących w stronę Warsziwy 
nie zostały zniesione 1 w dalszyhi 
ciągu mieszkańcy naszego mia
sta narażani są na stratę czask 1 
znaczny wydatek (24 marki). ; i 

Szybkość wprowadzania uchwał 
Sejmu Ustawodawczego w życie 
zaiste godna podzlwul K. j 

W ostatnich czasach poczytność 
„Dziennika Białostockiego*' znacz
nie slfj powiększyła. 

I wDil*nalka* iwjsraita 
|tak w mieście,! lajt.w 

ttj|$$«j, a Qaw«t'Wi 

Dowodzi 
'ośMfchi odległych. 

to, i e mtess 
li w 

lańćy 
bwolm miasta . zrozumieli, 

„Dzienniku* już o gock. ófzrana 
czytać 'mogą te' wszystkie haj-' 
ważniejsze telegramy z płaci boju 
Wojsk polskich 1 z całego siwiała. 
które plama warszawskie p a n o 
szą im dopiero w godzlnacłji po
południowych. 

Prócz tego .Dziennik" natz po
mieszcza obfitą kronikę Iźycla 
miejscowego 1 okolicy, JaljJlej w 
pismach Warszawskich czytelnik 
nie znajduje. c '• % A* 
"Powodzenie obowiązuję i 1 — 

ośmiela. 
Za kilka dni „Dzienniki będzie 

drukowany już w'tłoczni „Ppisklej 
Drukarni Udziałowej" w formacie 
zwiększonym. 

Dzięki temu będziemy j mogli 
pismojeszcze więcej ożywlćl ^pro
wadzić: 

obszerny dział telegramów^ ko
respondentów własnych z War
szawy, 

fejljefony literackie, 
humorystykę, 

' sprawozdania giełdowa 
| i t. d. 1 t. d. 
| Redakcja. 

Dlaczego' 
Dlaczego; na ulicy Śwfęłojań 

sklej od dłuższego czasu ljs^ą po 
łamane woiy tramwajowej 
tamują ruch kołowy. G^y 
tych woz<$w| nie ma innego miej
sca? jak tylka. ,ul. Świętojańska? 

1 . MX* j i T l . 
(Ustąpienie frakcji żydowskiej). 

Posiedzenie Tymczasowego Ko
mitetu Miejskiego wyznaczone r̂ a 
godz. 1 pp. rozpoczęło się zale
dwie o g. 2-ej odczytanlehn 
przez p. Smoleńskiego protokołu 
posiedzenia poprzedniego.. Po za
twierdzeniu tego protokołu bfez 
debatów, p. Hepnerjodczytał de
klarację członków frakcji żydow
skiej, w której wyszczególniono 

„krzywdy, jakie ponostą frakcja ł 
ludność żydowska. 

Między Innemi .deklaracja z 
rzuca, że magistrat jest bez ż 
dów ponieważ nawet Jedyny żjd 
kierownik wydziału # finansowego 
jest ignorowany. Na posiedzeniach 
plenarnych frakcja żydowska nie 
może przeprowadzić żadnej ti-
chwały, gdyż dzięki Interwencji 
p. Komisarza rządowego frakcja 
polska nie dopuszcza do tęgo. 
Urzędnicy są przyjmowani Ibęz 
zgody, plenum. Zakazanp m^wić 
na posiedzeniach w żargonie. P4* 
żono do stworzenia zawszelkę jcp-
nt mniejszości żydowskiej 
przyszłej Radzie Miejskiej i tp. 

W końca deklaracja oświadcza, 
ź© członkowie frakcji w war|un-
kach obecnych pracować i pejno-
slc odpowiedzialność za pra<^ę 
T. K. M. nie mogą, wobec czje'$;o 
wychodzą ze -składu Komitetu. 

Po wyjściu członków frakcji 
żydowskiej, pozostali członków e 
T. K. M. uchwalili zlecić komts1, 

składającej się z pp. ^Olszyjriskle-
go, d-ra Ostromęckiego, jPąrafja-
nowicza 1 Rumiancowa, by: po 
rozpoznaniu deklaracji złożyła 
swpję opinjlę co do dalszego;biegu 
tej! sprawy. Na miejsce zaś by-
łycjh członków frakcji żydowskiej 
uchwalono powołać Jich zastę
pców. W związku z opuszczeniem 
swych stanowisk przez człęnków 
T. K. M. żydów wywiązała 
kwpstja kierownika finansowego 
pei|nleńie| czyfinoścl ^którego 
cz4su pojwrotu z urlopu p 
pn«;ra pojuczonop. A. Charzy^skie-

slę 

do 
Kem-

muL 
Kwestię wyboru kandydatów na 

ławników do sądu okręgowego 
i orai® de sądów pokoju odłożono 

do jednego z posiedzeń nastę-
P^«fv '", . 

Rozpatrzono podanie, p . , Orliń
skiego w sprawie przywozu jnafty 
i cukru. 

Sprawę tę postanowiono jodro-
czyć do czasu otrzymania j bllż-
szy^l| wyjaśnień. , i fł 

Rozpatrzono pismo, p. Inspek
tora "szkolnego w sprawie ^dz ie 
lenia ,ldj lokalów dla szkoły po
wszechne siedmioklasowe [ojraz ó 
zrobieni^ do 15 września 5Ó0 ła
wek szk»|nytfh. P. Prezyded wy-
laśnlł, że i kilka (odpowiednich bu r 
dynków fai znaleziono. Co fjioła-
wak postanowiono wykonanie Ich 
oddać przez licytacje. 

K. 

ŁJ lUlciS I d 
KAŁ»BWD ARZ YK 

*WM Joanny. : 

Jutro Sytojfpfjina, Tymoteusza. 

Wyborcy! -:; 
Jeszcze dziś moieołe m swoich 

biupach wyborczych,' sprawdzić 
wykazy wyborców l przekonać się, 
czy wpisano Was na listy. 

Obowiązkiem każdego polaka 
Jest dopilnować swoich praw l z 
nich skorzystać. 

Komisje obowiązane są rekla
macje natychmiast uwzględnić. 

Z .gimnazjum* 
Podań o przyjęcie do państwo

wego gimnazjum polskiego w Bia
łymstoku męskiego i żeńskiego 
wpłynęło do dnia 20 bm. ogó
łem 468. 

Zdawać będą: 
Do ki. wstępnej 56 dzieci, do 

I 104; de 11—132, do III-L70. do 
IV—50, do V—20, 00 łVl—9, do 
VII—5 i do VIII—1. 

Podział młynów. 
Komisarz rządowy na powiat 

Białostocki dr. Cyfrowlcz zwrócił 
się do Magistratu z prośbą o we
zwanie właścicieli młynów wod
nych, mechanicznych 1 wiatraków, 
by stawili się w poniedziałek 25 
sierpnia r.b. o godz. 10 przed po
łudniem w komlsarjacte powiato
wym w sprawie podziału młynów. 

O sobotę angielską. 
(S). Urzędnicy magistratu miej

skiego oraz urzędnicy komisarza 
dla miasta zwrócili się z prośbą 
do Tymczasowego Kom. Miejskie
go o wprowadzenie t. z. „ang el-
skiej soboty" opierając się na tern, 
że już w niektórych mlasta-h 
Kongresówki dawno ją wprowa
dzono. 

Za napisy rosyjąkif. 
(S). W biurze próśb, przy] k i -

sie studentów żydów (Sieńko wl-
CZA 27) wszelkie napisy 1 oferty 
jJso też 1 plataty napisane są po 
rosyjsku. Naprzykład •' „prawienie" 
„kaznaćzej" „siekretar" „spis 
wraczej" l t. d. Otóż w sprawie 
tej komisarz I-go okręgu sporzą
dził protokół. 

Źle po polsku. 
(S). Na ul. Antonlukowsklej ko

ło fabryki sukna p. Komychau, 
na słupie telegraficznym przybiła 
jest szyld, na którym napisano: 
„Zabrania się bezwarunkowo ła
manie drzew i niszczeniu parków". 

U „czwartaków'". 
Proszono nas o zaznaczenie, 

że w piątek przśd aktem odebra
nia przysięgi od „czwartaków* 
panny Prokopowfczówna 1 P. So
snowska wręczyły Rotmistrzowi p. 
Zabłockiemu bukiet, przyczem p. 
Sosnowska wygłosiła własny wier
szyk okolicznościowy. 

Psucje chodników.' 
(S). , Dzieci a nawet starzy 

mężczyźni trudniący się przeto-' 
żenlem różnych towarów mi$łeml 
wózkami wjeżdżają z ulicy na 
chodniki 1 tamują ruch przechod
niom. Należałoby, ahy .władze 
właściwe zwróciły na to uwagę 
i zabroniły jeździć wózkami po 
chodnikach. 
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Ntuwy WTtąl wybrany Ł 
ija r» V, ukonstytuował się 

6b następujący: na pjreze-
wybf w y P* Marjan 

Ded| |ko, na wiceprezesa p, Pe~ 
Łuszczewska, na sekretarka 

srt Karpiński, na skarbnika 
law KltszeJ. Prócz tego 

idu wchodzą pp. Eugenja 
lska 1 jan Knaup. 

gotując do zarządu osoby 
e udział w przedstawieniach, 
łoby się oddane sztuce dra-
znej, członkowie „Pochodni" 
nadzieje, że życie T-wa 

m strumieniem popłynie na-
że „Pflfhoiftłii8 znów za-1 

jaśnifje jak na początku swego Ą 
Istni Ala . Niestety, kadzie j e zosta
l i 8«Wze zawiedzione: o dzlałal-
nbicfCPochodni" nie słychać o-
becnlfi wcale. 

Srrtatne, ale prawdziwe! 

jUwadie policji. 
(k)J Mimo uchwały Tymczaso

wego Komitetu Miejskiego 1 za
kazu |i wydanegb przez policję, 
amów { powstalf domy rpąpusty 

.przy | i . Krakowskiej (Moesowska) 
3 1 S i e c z n e j (Stolecka) 3. 

Wliicłciel* ztó domów publi
cznych przy ul. Wesołej (d. Fla-
klertolfska) powyrzucali wszystkie 
wesołfc' lekatorkł na brak i o beonie 
pozbalrtone dachu i opieki prosty
tutki włóczą się po ulicach wbrew 
zakaztfwl lub te* osiCdłają się 
w mieszkaniach prywotnyoh w 
najrozmaitszych dzielnicach mia
sta. i ! 

Brak p*piew»s4w. 
Od Ijrupy kupców otczymallśmy 

list następujący: 
Mfrr|fai to, że fabryka p. Janow-

skiegojj!wyrabtą codziennie dużą 
Ilość pjfbleros#w, nie otrzymaliśmy 
w pripctągu Ś-ch tygodni ant 
jednego tysiąca papierosów dla 
naszych sklepów. Wprzódy otrzy
maliśmy prawią trzeelą część 
robów fabryki i sprzedawali: 
codziennie do 10,000 papierosów, 
tylko konsumentom detalicznym 
oprócz handlarzom drobnym i 
każdy rnlal dosyć papierosów. 

Dającemu się obecnie dotkllwĘe 
odczulać, brakowi papierosów 
moiną:'Zaradził* oddaniem, papie
rosów ' sklepom otwartym, aby 
można, było sprzedawać je po 
cenach przystępnych/ • drobnym 
petalislem z rabatem z ceny 
akcyzłiwej: 

Dla hadzora nad sumiennym 
rgzdawtttctwiarit papierosów niez
będnie* jest powołanie do życia 
z pozwolenia władz komisy!. 

Tyll&l w taki sposób można 
będ^la położyć kres epekujacyt 
papitrdtowej.przy obecnym zaś 
ttanie.jrzeczy, nl§ modemy ponieść 
żadne- odpowiedzialności, za dro
żyznę papierosów w mielcie. 

Kradzieże. 
Wctfttaj w noiy złodzieje pe wy

łamania: zamknij! dostali się do 
ehlewka HelMtyt Pone (ul.* So
bieskiego N * . ^ ) 4 skradli 3 kozy 
wartości 12Óf'iiiirek. 

ł | ;2|;Sj N N 1 Ki J J A _Ł_0_S JP^gJl K I. 

12Órrii 
1 

Wcz#raj do mieszkania p. S. 
Outeniwrgowej wszedł mały chłop
czyk, V prosił ją o jałmużnę. Ob* 
darzort|(; kilkoma fenigami chłop-

t • 

\ .. i j ( 

ezyk wytxa4l ahairM po inłm1 wy
szła II sama wjłajreictellca.ł Gdy 
p. O. załatwiwszy swoje ^ sprawy 
w mteicte powfikiłftdo dbrmi, uj
rzała w wejściowych drzwiach 
wyłamany zame|c> W mieszkaniu 
wzięto z" szufladki ze stołd. 800 
mk. Podejrzewają, że kradzieży 
dopuścił się ów chłopiec. 

• Cs) 
. Zagadkowy blttehariz. 
'Do gospodarza. ze wsi Kościukl 

Antoniego Popki, przyszedł młody 
iydek blacharz l poprosił o jaką
kolwiek pracę. Gospodarz dał 
mu do zreperowąnia miskę bla-

• szaną. ' 
Podczas praeyl zaczął oppwia-

nać różne nowinki, jako to, że już 
bolszewicy znajdują się w Słoni-
mluj że wojska polskie pobite u-
clekają w popłochu, że dziś jutro 
będą w Białymstoku i t. d. jed-
nem słowem opowiadał niestwo
rzonych rzeazy. 

Po skończeniu reperacji miski, 
gospodarz zapłacił 3 mk. 1 nieba
wem żyd opuścił mieszkanie. 

Po chwili gospodarz wyszedł 
na gumno i przystąpił do napra
wy kosy. Żyd obszedłszy kilka 
domów znowu powrócił do Popka 
i powiedział mu, że reperując mi
skę zostawił u nlęgo w mieszka
niu kawałek blachy i bez pozwo
lenia! gospodarza poszedł do izby. 

Niebawem za i obcym poszedł 
i sam P. lecz ku iswemu wielkie
mu zdziwieniu zastał go w komorze. 

Na zapytanie, cfo robi w komo
rze, żyd z oburzeniem rzucił się 
na niego* wrzeszcząc na całe 
głos. Wykrzykiwał, że jakoby go
spodarz przywłaszczył jego blachę, 
sam zaś chciał wyślizgnąć się i 
ujść z bułką chleba, którą wziął 
z komory, | 

Jednak P. udało się go przyła
pać. Odebrawszy bulkę chleba, 
chciał go odprowadzić do sołtysa 
wsi, lecz w drodze obcy zdołał 
zbiedz w kierunku! Choroszczy. 

Z pow. Bielskiego. 
(Kor. wł.) 

Ciemnota i bierność naszego 
ludu wiejskiego oraz zapominanie 
przez władze wyisze o przysło
wiu staropolskelm: „Pańskie oko 
konia tuczy",—pozwalają rozma
itej rangi grabarzom Ojczy^y 
pienić się 1 rozwijać swobodnie. 

Oto fakt. | 
Dnia 23 lipca r| b. |SO*łtys Ko-

siankl Stareji Czesław Tymiński, 
wezwał 4-chi miesjzkafteów tejże 
wsi, by udali się niezwłocznie do 
odległego o trzy Wiorsty Grodzi
ska i tam Wpłacili na ręce po
licjanta Czesława Dunajki po 25 
marek kary za pokrzywdzenie 
swego sąsiada Tomasza Kozakie
wicza. 

Na zapytanie, jaką krzywdę 
wyrządzili T. Kozakiewiczowi, soł
tys wyjaśnił, że Tomasz Kozakie
wicz zwrócił się dQ policjanta D. 
ze skargą, jakoby broslęta wspo
mnianych gospodarzy poryły mu 
kartofle. . j 

Ponieważ działo Isłę to w mo
jej obecności, zwróciłem • uwagę 
na pismo p. Cz. Dijnajfci, na ktd-
rem rile znalazłerp ani numeru 
ant pieczęci. Powle)dzlĄłiem sołty
sowi, i e takie pismo Me jest do
kumentem urzędowym I nie obo-

I , • ' • 

wiązuje go wcale, i Gospodarzom 
zaś poradziłem udać się do Gro
dziska, zapłacić po 25 marek, 
zażądać pokwitowania, zapytać, na 
mocy czego została nałożona ka
ra oraz na .usadzić jakich prze
pisów kara została nałożona przez 
policję, któri w tym wypadku 
miała prawo jedynie spisać pro-
tokuł i podać! go do sądu. 

Gdy p, Duhajko ujrzał wcho
dzących gospodarzy, ezemprędzej 
usiadł za 'sjołem i przygotował 
ślę do odebrania marek, nie prze
czuwając na^et, co go oczekuje. 
Stropił się też niezmiernie, gdy 
usłyszał żądacie wydania pokwi
towania z opbioru pieniędzy. Po
czął więc tłomaczyć się niewia
domo z jakiego powodu, że te 
pieniądze przeznaczone są na po
licję, nie zaś Ido jego kieszeni, że 
nałożył tę kafę, gdyż żal mu się 
zrobiło T. Kozakiewicza, który z 
płaczem zwrócił się do niego, 
prosząc o ratunek. W końcu 
wspaniałomyślnie oświadczył, że 
na ten raz daruje winę 1 kary 
ściągać nie będzie. 

Zainteresowałem się tą sprawą 
bliżej l dowiedziałem się, że fakt 
ten nie jest czemś oderwanem, 
pojedyńczem, że, niestety, podo
bne fakty samowoli funkcjonarju-
szów policji piowiatowej adarzają 
się dość często, ludność zaś 
ciemna i bierną płaci kary, gdyż 
boi się narazić władzy. Do na
czelnika zaś policji w Bielsku 
wiadomości o tych faktach nie 
dochodzą, bo.J. Bielsk daleko, a 
pan naczelnik... z Bielska nie wy
rusza. * . ' 

K-.' Kosiński. 

Wyka« depesz ni< 
nych. 

Z Zuerlcha-Dowwera] 
KMskłeh — podpór. Star 
Walickiemu, Warszawy 
Stoczek, Wilna — Jano^ 
Wartzawy —- Klepackler 
szawy —• Marjl Zaręba, 
Lit.—Wa^al D-ka. Wars 
Liblnowi, Warszawy — 
Warszawy Wenolow), Wllr 
donowi, Warszawy—Saw1|| 
Warszawy—Wencel owi, 
Klukasowi, Pragi—WarszJ 
dehke, Włocławka—Wiś 
mu: 

Z Grodziska—Olszew^ 
Warszawy—Feli kąpwt 
Międzyrzeca •+- Ohob«y| 
Łodzi ~ Słoełiowiktemu, 
szyc—Dziewie ekł emu,' 
E. Welpyn, Łodzi—Roi 
Warszawy—Lawinowi, At 
—Czernlecklemu. 

J*ien. 

Potóetaiwaald 
' W kwietniu f.b. we 

ki, w pow. białostockim 
wało na plamisty r y t e 
nie Ucząc małych dzieci 

Dla walki z tak gr< 
bą był nieraz pprowad 
łegostokni feloaer W. 
Dzięki jego umiejętnemu 
i udzieleniu nim wskató 
dy trzeba było dozorować 
co ma wogółe największe | 
nie w tej chorobie. Ws 
wyjątku pozostaliśmy przyj 
jesteśmy kompletnie zdre 

A zatem jest naszym 
zkiem złojfcyć felczerowi 
pińskiemu' nasze najseic 
sze podziękowanie. 

Adolf Mielebh, Kaz. 
Jan Mieczyńskl i Antoni 

r 

S Z K O Ł A M U Z Y G Z |N- A 

Ludomira Chmie lewskiekb 
Przyjmuje zapisy codziennie w godzinach 4—7 po p 
-i——Łji>keje rozpoczynają-się 1 Wi^ześnia 

Do personelu nauczycielskiego zaproszeni 

fprtepjan. 
Profes O.^/runert [ 

lauc 
. ^ r 

A. Szymulskj , 
L. Chmielewski [ 

„ p. Jachno I , 
p. Płaczkowskl { s p l e w -

„ p. Cukierman skrzypce. 
,, p. Kański (artysta moskiewskiego baletu)| 

chorcografji plastyki i tańców. 

Szkoła Muzyczna IJ. Chmielewakiego mieści gię 
i przy ulicy Kraszewskiego (Żukowska) Nr. 2| 

slrcczena służby domowej. 
Koncesjonowane przez Magistrat 
I pod tegoż kontrolą rozpocznie 
działalność w czwartek 21 b. m. 
Biuro wydaje książeczki służbowe. 
Biuro dostarcza: służbę domową^ 

kucharzy, kucharki^ kelnerów, 
Ryszard Wyganowskl, 

Lipowa Ns 51. 

PRALNIA BIELIZNY 
Otwarta Białystok, ul. W^rsaawaica 4 

BAN DR AB UR. 
Cennik: Koszula gorsowa—8 m, bez 

gorsu—1 m, hustka—BO fen. skar
petki—80 feo. praeloleradło—i n .̂, 
kołnierzyk 70 fen; mankiety?—g m„ 

Kostjumy wełniane. Bluzki. 

M M M M M M 

B n 6 ST 
i Cuk 

W. Lub 
ul. Ki li ń 

po gruntowne 
- » , - - . OT^ 

Tamże potrze 
ke 

zgubiona 
Nr. 196 wydana 
tonowi Kryszłop 
icia w zakazanyc 

Pies gońc 
Tomaszewski, ul. 

T-WO popie 
ezyt^łtfctwa 

rani a prasy 
Białymstou Drukarnia polska Bolesława Huppertc*. 

Z a R e d a k t o r a : 

ie r u 
izyńskil 


